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W I L N O .
Zgromadzenie X X .  M issyonarzów vV Państwie 

-Rossyskiem u trac iło  swojego naczelnika i mudPe- 
go rządcę, w  osobie W . JX , Andrzeja Pohla W i­
zyta tora , ś. Teolog ii doki ora, ktOry w  78 roku 
swojego życia, przeniósł się do wfeczńcfści dnia 13 
listopada t .  r . Mąż ten niezm ordowany w  pracy, 
pom im o licznych zatrudnień, jakie podejmować 
musiał, będąc naczelnikiem dwóch zgromadzeń 
przez la t blizko 4 o, p isał w iele dla pożytku edu­
ku ją c e j się po Seminaryach duchow nej m łodzi, 0- 
raz dla oświeceń!a w  re lig ii i  obyczayności chrże- 
sciańskiego ludu. Ubodzy i biedni postradali w  n im  
czułego opiekuna. Zasiadając w  kom missyi szpi- 
ta lney przez la t 20 tro sk liw ie  za jm o w a ł się ich 
losem. Dom sierot D ziec ią tka  Jezus jego stara­
n iom  w in ien po części swoję e iys tćnćyą . G o rli­
w y  o cześć Domu Bożego, kościo ł ś. Kazim ie­
rzo. w  W iln ie , praw ie, opuszczony, z n iem ałym  
nakładem przyw iódł do porządku, zaprowadzając 
W n im  nabożeństwo i  posługę duchowną dla w ie r­
nych . Oprócz ‘ ty  eh posług oddanych re lig ii i c ie r­
p i ącey ludzkości, by ł znany i  w  obywatelstw ie; 
um ia ł pozyskać zaufanie i przyjaźń, w zyw any 
do rady w k ry tyczn ych  k ra ju  okolicznościach,- o- 
kazał rzadką w  prowadzeniu interessów rostro - 
pność i przezorność. Możnaby o nim  powiedzieć, 
co napisano o śtarozakonnym kapłanie : Saćerdos
magnusJ qui in  v ita  sna s u jfu ls it domum .........
corroborao it templum. . .  . .  curav it gentem .........
E c ll. c. 30 .

Z w ło k i tak zasłużonego męża, pYzy assysten- 
c y i J W W . Biskupów, Pra ła tów , i Kanoników ka­
p itu ły  w ileńskiey, oraz licznego duchowieństwa i  
ludu wiernego, złożone zostały na cmentarzu X X .  
M issyonarzów w  osobney katakumbie w  fciemi) 
dnia 16 listopada bieżącego roku.

Petersburg dnia  11 listopada.
Ukazem d. 6 listopada, odstawny pó łkow n ik ,M i- 

ko łay Rzymski.Korsakom, m ianowany radcą kom ­
missyi w  Moskwie, dla budowania kościoła C hry- 
stusa-Żbawiciela.

Przez rozkaz dzienny d. 15 pażdzier. w yda­
ny  w Opawie, dowódzca 4 ig o  półku strzelców, 
pó łkow n ik  X iążę Gorczakow , m ianowany jenerał 
majorem i |razem ńazn. *ony dowódzcą Зсіеу 
brygady 22giey dyw izy i pićszey.

Ptrabia Ć hapta l, b y ły  m inister, cżłonek ins ty ­
tu tu  francuskiego, i  biskup zelandzki, doktoi* F ry ­
de ryk  M unster, w ybran i ctłonkara i honorowym i 
eesarskiey akademii nauk.

A  U S T R ,Y A.
W iedeń dn ia  i'6  listopada. Słychać ( pisze 

gezeta berlińska) i i  na p ierwszych obradach 
w Opawie postanowiono, aby woysko austryjackie 
osadziło ty m  czasem przez dwa lata kró lestw o 
neapolitańskie. Oświadczenie dworu austryackie* 
go w  tey m ierze ma juz bydź podane do druku .

D nia  5 b. m. fozeszła się w  Salzburgu pogło­
ska , iż  A rc y  X ią ię  austryaoki Jan , k tó ry  
k ilk u  dai bawi p ryw atn ie  w dobrach swoifrn 
w  S ty ry i, niedawno gdzieś zginął. L ę b ją  się, aby 
na ostatniem polowaniu zabłąkawszy się, nie do* 
znał jakiego nieszczęścia.

Opawa dnia  i 4 listopada.
Dnia 9 b, m. Ń  Cesarzowa Jeymcsc zw iedzi* 

la tuteysze muzeum narodowe; oglądała znako* 
m ity  zbiór m inerałów  iów adów  szląskich W ie ­
czorem po przybyCm W .  X iężney dziedzicznej* 
W eym arskiey i jey małżonka, Cesara Jmć austry- 
ack i posłał Hrabiego W rbnd, W ie lk iego podko­
morzego, a Ćesarzówa|Hrabiego W u rm b ra n d ,\V itU  
kiego O chm istrza swego, dla ich  pow itania.

D n ia  10 b .m . po wzajemnych odwiedzinach; 
Stawiono przed N N . sprzym ierzoiiem i M  narcha- 
m i ciało dyplomatyczne adstryack ie , oficerów , 
członków stanów i  znakom itą szlachtę. B y ł po* 
tem w ie lk i obiad u \V . X iężńey dziedzicznej* 
W eym arskiey. Z n a jd o w a li się na n im  obecni 
M onarchowie.

Dnia 11 staw iony b y ł przed Cesarzem Jmoią 
austryadkim  sławny snycerz Thorwaldsen, k tó ry  
poprzedzającego dnia przyb i.

Tegoż dnia b y ł u Cesarza Jm ci austryackie- 
go w ie lk i obiad, na k tó ry  zaproszono NN. Cesa­
rza Jmci Itossyyskiegc, K ró la  pruskiego, oraz K ró - 
lew ica pruskiego następcę tronu  i W . X iąźęсіД 
dziedzicznego weymarsk^ego *  małżonką jegn, W ie - 
ćzorem by ł K ró l Jmć Pruski na teair?e, gdzie 
grano komedyą pod napisem: Obywatel wiedeński. 
W czo ray  wieczorem b y ł K ró l Jmć pruski 1 K ró ­
le wicem synem swoim na ka&syno , gdzie baw ił 
do godziny $ tey. Pomiędzy zebrauemi tam l i ­
cznie znakomitem i panami, uważano także: H ra ­
biego B ernsto rf, m in istra ; Hrabiego G olowkin j 
posła; tudzież jenerałów: Uwarowa> Czerniszewa 
i  X iąźęcia M&nzykowa. ju t ro  przybędzie tu  fe ld ­
marszałek H rab ia  Bellegarde.

W  orszaku W . X iężney dziedziczney W e y -  
tnarskiey są: w ielka ochm istrzyni H rabina Henkel, 
dama nadworna H rabina Eggiofstein, w  e lk i m ar­
szałek nadworny Bielke i szambelan Vizthum .

Zdaje się (pisze gazeta berlińska), iż  kongres 
W  Opawie ukończy się w bieżącym miesiącu. D nia



6 b. m. odpraw iła  się dopiero trzecia obrada; rze­
czy jednak raptem  ta k i w zię ły  obrót, iz nay w ęk- 
szego pośpiechu spodziewać się można. Rozma­
ite  biegają w tey mierze pogłoski; wszystkie prze­
cież w  tem się zgadzają, iż m iędzy zgromadzone- 
m i tu  Monarcham i i  m in istram i na j większa je ­
dność panuje.

A n g l i a .
Londyn dnia  Jo lis t. pada. Jedna z m in i- 

Strowskich g a z tt tu te js z y c h  umieściła c i  następu­
je: ,, M ów iąc o wcyme między A ustryą  i Neapo­
lem, wypada nam wspomn eć, iż  w przeciągu 3 
dni po lano i  Londynu  do W iedn ia  wexlów  prze­
szło na 1,000,000 fun tów  szlerlmgów (4o m ili-  
oHów zł. połą N * g.ełdzic rozeszła się pogłoska, 
iż  te piemąd esą od rządu naszego, czego jednak 
me chcemy tw i rdz ić  To  pewna, iż  irzą i na. ż 
bez zezwolenia p .rlam entu  żadnych p itn iędzy 
o cym mocarstwom dawać nie moźe4 Zdaje się 
jednak, iż na t  k i cel m ógłby je w z ią ć 'z  docho- 
dow a d m ira lic ji.”

Na w ie lk ie j daney w czoray uczcie u Li rda 
prezydenta tute jsze> stołioy, oprócz w ielu człon­
ków  strony oppoz>cv>ne> i posła hiszp ńaki go, 
b y li także kawał r  V a&elli i H .abm i O ld i , jako 
zaproszeni goście. Zna jdow a ło  się oraz k ilku  
św iadków ze strony K ró lo w e j, M iędzy innem i 
toastam i spełń ano zdrowie K ró la  i K roU w ey.

Porucznik P a rry  i kapitan Sabme, k tó rzy  do­
w o d z ił w ypraw ą do bieguna północnego prze­
znaczoną, przy b l i  tu  d. 4. b. m. Z imow ali do­
syć wygodnie, lubo mróz duch dzd do 33 stopni 
w ed ług  Reaumura, i ty lko  jednego człow ieka, k tó ­
r y  tta chroniczną chorobę sercową u m a rł, u tra ­
c ili.  O k rę ty  posunęły się w ie c ie  roku  i8 i g  do 
lą a g o  stopnia długości, a 75go szerokości jeogra- 
ficzney , o d k ry ły  12 wysp, które N ową G eorgiją  
nazwano; z im ow ały w porcie pr?y brzrgu po łu ­
dn iow ym  jedney z tych wysp pod y ity m  sto­
pniem  szerokości, a u ó ty m  długości. W  reku 
bieżącym popłynę ły daley ku zachodowi; lecz dla 
ogromnych lodów przez 16 dni nie m gły się da- 
le y  posunąć jak do 113go stopnia dług śfci. T e ­
goż samego losu doznały w  k ierunku ku południo­
w i;  z powodu więc zbhźaiąrey się pory zimo wey; 
postanow iły w róc ić  do A n g lii. Porucznik P a rty  
tw ie rdz i, iż po tameeznem morzu żeglować mo­
żna dłużey, jak przez trzecią  część roku. K ie ­
dy okrę ty  zim owały, nie w idziano słońca 56 dni. 
Z  ży jących stworzeń w id  stano ty lko  przez te ti 
ca ły c?as jednego w ieloryba i  białego niedźwie­
dzia. Z im ó.w łuie okrę tów  trw a ło  84 doi. O- 
taczająoy lód m iał 3o stóp grubości C ie im i ść 
by ła  taka, iż  nawet w południe' nie można było 
w idzieć w ie lk ich  głosek d ukowanych M  szkań- 
ców  nie znaleziono w < k licach północnych.

P a r l a m e n t .
Izba wyłsza. M  n is trow  e odł ży li sprawę 

K ró lo w e j do sześciu miesięcy. Umieszczamy 
W  krótkości koleyne w tey mierze obr.-dy.

D nia 5 b. m. przySEedlszy Lb rd  Erskine  do 
z d ro w ia , m ów ił 2 godziny przeciwko b tlow ij 
L o rd  D unstcnóille  oświadczyły iż  w o li śię raczey 
zagrzebać ped zwaliskami ołtarza 1 tro n u , jak 
odstąpić powtórnego czv t nia b ilu . Takiegoż 
zdania b y ł Lord Manners. X  ąźę Newcastle, w s trzy ­
many interessanu rodzinnem i od c ią g łe j obecno.* 
ści na sessyach, oświadczył, iż  czyta ł wszystko, 
co w  tey  mierze drnkowancj p rzyp isyw ał w inę 
K ró lo w e j i zhańbienie s1ę jey do najwyższego 
stopnia; radz ił nakdmeć dodeś warunek, aby obie

strony nie m ogły nadal wchodzić w nowe zw iązki 
małżeńskie. M argrabia Landsdown ga i ł  bil , i 
dalszy głos sw ój' do następnej sessyi odłożył.

D nia 6 b. m dokończył głosu margrabia Lands­
down. X iążęta N orthum berland  i  A th . i l  m ów i­
l i  za bilem, a 10 Lordów  p rzec inko  nu mu. Je- 
den z ziich, L : r d  Calthorpe, radz ił, aby K ro lo w e y  
podano publiczną naganę izby. Przyszło naken ee 
do kreskowania; okazała się większość 12З k re . 
sek przeciwko 96 za powtórnem  przeczytaniem  
b.li). f j

Doia 7 b. m. miała izba zamienić się w po. 
wszechny ta jn y  w>d ia ł  dla roztrsąśnienia w stę ­
pu bilu, 1 postanowienia względem .kary. Z^raz 
j-dnak po zagajeniu seśiyi, Lo rd  Ducre  podał 
izb ie następującą próteśtacyą K ro low ey:

K aro liha  Królowa i  t. d.
Do duchownych i  świeckich Lordów  zebranych 

w parlamencie.
Dowiedziała się Królowa o wyroku Lordów  

względem podanego im  bilu. W  obliczu p a t ia -
me'tłu, rodziny swojey i  narodu , oświadcza się u- 
roczyscie przeciwko temu wyrokowi. C i, którzy  
się spiknęti na j  y  prześladowanie, przyw łaszczy li 
sobie prawo sądzenia tey sprawy łoczącey się m ię ­
dzy Królową i  n iem i śdmemi. Jedni parow ie , 
którzy po skończonem badaniu wszystkich św iad­
ków z prćeciwney strony, o d d a lił się w czasie je y  
obrony, da li kreskę przeciwko niey; d udzy, na - 
lezą do iaynego wydziału. 1 uprzedzeni lieźnem i 
potwarzam i, których n ieprzyjaciele jey  wykazać 
nie śm ieli, weszli na posiedzenie izby. N ie . u- 
żyje K ‘ólowa służącego je y  prawa, aby przed 
dzLsięyazym wydziałem  stanęła; szczegóły bowiem 
tego środka pow inny bydź dla niey bardzo obo­
jętne, a jeśliby w c ią g u  b< zpr zy  ładnego tego po­
stępowania b il został wniesiony do inney ga łęzi 
prawodawstwa (izby niższe ), w tym  razie nie wapo-

(*) Pierwszy ten w yrok zapadł właśnie w ro ­
cznicę śm ierci X ię  znicz k i K a ro lin y , córk i 
Krolow ey a m ałżonki X iązęc ia  Sasko-Ko- 
burskiego Leopolda. Do większości należeli 
dway X iążę tą  rodz iny  K ró le w sk ie j, 9 m i­
n istrów , 11 biskupów, 7 parów irlandzk ich  
'i 5 parów  szkockich , k łó rych  wybór zale­
ży od m in is trów , oraz 16 parów  m iano wa­
rtych przez Monarchę'. Gazeta londyńska 
M orn ing  - Chronicie nazywa ten b il p raw dz i­
w ie radykalnym . Gazeta K u rye r z d. 7 b. 
lń . pisze w tey m ierze co następuje: Pó
5ociu nakómeb sessyach wydała izba wyższa 
w y ro k , k tó ry  Królową, im ie i -jey charakter 
oznacza piętnem  w ieczne j hańby Poźiia po­
tomność odda mu należną pochwałę; tera­
źnie jsze zaś pokolenie, powodowane namię­
tnościami, nie ińdże jeszcze w tey mierze są­
dzić. Sprawiedliwość w ięc odniosła zupełne 
żw ycięztw o i  try u m f. N ie cieszymy się wszak, 
że z tego, patrząc na nieszczęśliw ą ko b ie ta  
k tó ra  do tego w y ro ku  była powodem; na to , 
ozem jest, 1 na tó, czem bydź mogła i t. d. 
Gazeta T imes Wyraża, iż  nie. wie czy li K ró ­
lo w e j winszować, lub nad n ią  ubolewać po­
w inna. Tw ie rdz i, iż  sprawę p rzeg ra ła  w izbie, 
ale w y g ra ła  w narodzie; a nau et i  w izbie  
n iezupe łne j doznała k lę s fii, bo większość 
28 przeciw nych kresek w sprawie, do któ­
rey  korona ty le  ma w p ływ u , prawdziwem  
zwycięztwem nazwać można. (T ak pisały 
gazety londyńskie d. 7 listopada. Dnia 10 
tegdż miesiąca odm ien iły się rzeczy)-



m n i wcale o postępowaniu, jakiego od 26 la t do­
znawała. Zapewnia w obliczu Boga i  z zupełną 
rozwagą , iz  jest całkiem niew inną i  wolną od 
zarzucanych jey zbrodni, i  ze z niezachwianą u- 
fnością ostatecznego wypadku tego bezprzykładne­
go roztrząsania oczekuje.

Naradzała się potem nba csy li powyższą prc^ 
testaeyą ma przy ąć łub td rzuc ić . Postanowiła 
wreSzć e, iż lubo słuszi.ie n iektó re  w yrazy w tem 
pismif* zasltogu ą na naganę, p rzyym uje  je a to li 
ігЬа, jako przełażenie tego, co Królowa w  obe­
cnym stanie sprawy chce jescze przytoczyć.

Zam ieniła się iżba w w ydz ia ł dla roztrząsania 
bdu. Lo rd  Lioerpoo l radz ił, mimo zwyczaju, aby 
się naprzód z !n»:;to wstępem b ilu . Oświadczył, 
iż  potrzeba w n irn  k ilka  odmian uczynić, aby się 
Іеріеу stosował do zeznania świadków. P rzy ję ­
ta  wniost k jego, i b il przeczytano. Gdy zaś była 
mowa o postanowieniu ka ry , powstały długie i  
żwawe spory względem rozwodu. Z abra ł nay- 
pierwxe> głos arcybiskup Yorksk i. Powiedział, iż 
n ie ' może posiwolić na rozwód, bo małżeństwo nie 
jest cyw ilną  umową, ale zobowiązanifetn re lig iynem , 
a zatem , 12 małżeństwo nie może się uchy lać 
p r stym w yrok iem  izby. A rc y  biskup kan tuaryy- 
ski dow odził przeciwnie z pisma świętego, i  o- 
św iadczył się za rozwodem. Po zdaniu Lordów  
duchownych względem w arunku rozwodowego, 
przyszła k. ley na świeckich- H rab ia  Lauder da­
le  chcia ł, aby go w y r  ucono , z p rzyczyny, iż 
K  ól nie może go żądać, bez roztrząsania po- 
dob iież  p-stepków  j e g t i k ,  jak K ró low ey. H ra -

Harrowby  tw ie rd zd , iż przyczyna polityczna, 
d L  k tó re y  wypadało sprawę rozpocząć, nie sto­
su e się do roz rodu. H rabia F itzw ih a n i oświad­
czy ł, iż w łjdźa  pra *odawcza nie może się wda­
wać między m łż tm tw ó ,  gdy ani mąż, ani żona, 
pośrf-dn c tw a  jey nie żądają. Hrabia L oe rpoo l 
p rzypom nia ł izbie, iż  od początku uważał w aru ­
nek rozw odow y za nieistotnym me by ł oraz tego 
zdania, iż  niepodobna oddalić K ró low ą  od tronu 
bez rozwr.du.: L o rd  kanclerz dowodził, iż  było­
by okrucieństwem , gdyby usuwając K ró low ą  od 
tronu , utrzym ano jfcy małżeństwo, i przywiązane 
do nńgo obow iązki.

D i ia  8 b. m m ów iło  znowu naprzód k ilku  
duchownych L o rd ó w  przeciwko rozwodowi. B i. 
skup z Peteiborough  radził usunąć K ró lo w ą  od 
tronu , lecz jey me rozw odzić. Poparł go Lo rd  
kanclerz, dodając, iż  tego koniecznie potrzeba, 
jeśliby większość cz łonków  oświadczyła się prze­
c iw ko  rozw odow i. Zabrało potem głos k ilku  cz łon­
kó w  strouy oppozycyyney. Margrabia Landsdowri 
uważał warunek rozwodowy za potrzebną część 
b ilu . L o rd  K ing  po w sta w.? ł  mocno przeciwko 
wstępom 1 bilu , rozw odow i i całemu b ilow i, H ra ­
bia G ey oświadczył wyraźnie, iż  warunek roz­
wód • y powin en srę utrzym ać, bo inaczey cały 
b il up d ie. Tegoż zdania było k ilku  Lordów  
strony opftozYcyyney. H rabia Manners, p rzy ja ­
ciel m in is trów , powie d z i ł  *. z ip a ł m: „  Postępo­
wanie K rc low ey było podłe, gorszące 1 haniebne. 
Zgwałciła  w ierność małżeńską; M im o tego jednak 
chcianoby ją uważać za ofiarę uknowanego prze­
c iw ko niey spisku”  L-ard Falm outh  rzek ł: Pe­
w ny prałat pow iedzia ł, iż  K ró l n ic złego czynić 
nie może. P biorąc, jest to  rzeczą n ie ­
zaprzeczoną ; lec? in a c /e y ; sprzeciwia się rozu­
m ow i. K ró l bowiem ma o b o w ią zk i, a zwłaszcza 
środzirine, tak  jak k a id y  poddany. P rzy ję to  nako=

niec warunek ro tw odow y większością 129 krćs 
sek p rzeciw ko 62 (*).

Dnia 9 b- m. Lo rd  Shaftesbury zdał izb ie  
sprawę wydziału, radząc niejakie odmiany b ilu , 
k tó re  bez kreskowania p rzy ję to  i  postanowiono, 
aby nazajutrz b il trze c i raz przeczytano;

Dnia 10 b. m. zaczęła s-.ę sessya od żw aw ych 
sporów względem trzeciego czytania bilu. P rzy­
szło nakoAiec do głosowan a: b ło  118 kresek za 
czytan iem , a 99 przeciwko. M e li w ięc m in i­
s trow ie  większość g kreskami. L o rd  D ocre  chciał 
w tedy zabrać głos* trzym ając w rę k ii pap er, za­
pewne drugą protestaoyą K ró low ey. U przedz ił 
go L o rd  L iverpoo l i  rz e k ł:—  M ilordow ie) Gdy­
by więksź ść kreśek taka się dziś pokazała; jak  
w  czasie drugiego czytania bilu, poczytałbym  sor 
bie za powinność przesłać go do izby niźśzey, 
Lecz ze względu na tak małą większość, nay- 
przyzwoiciey byłoby podać wniosek, aby b ilu  te-  
raz nie czytano , i  trżęcie jego  prze czytadle da 
sześciu miesięcy o d ł o ż o n o Ledw o 00 H rabia 
LiPerpool przestał mów ć, zaraz Xiążę Montrose 
oświadczył się przeciwko wnioskowi iego, uznaiąo 
K ró lo  ą za winną. H rabia Grey p iorunował mo­
cno przeciwko m inistrom , czyniąc im nayóstrzey- 
sze w yrzu ty , iż tak  długo naród w mesp<*kovno- 
śei u trzym yw a li. P rzyjęto nareszcie wniosek H ra ­
biego Lw erpocl. K ro i .wa bawiła od godziny i i  tey  
zrana w pr*ezna zónym dla niey pokosu obok sa­
l i  posiedzenia izby. Niepodobna opisać radości 
s trony oppozycyyney i ludu zgromadzonego p rz td  
domem parlamentu. Oświecono d-.my w mieście, 
a liczne tłu m y  mieszkańców, wydaiąc radośus o - 
k rz y k i chodziły z tryum fem  po ulicach.

F  R A N C Y A.
Paryż, dn ia  8 listopada. Słychać, iz  oba 

raźpieysi m in is trow ie  Latour- Maubourg  i  h a u -  
r is to n  oraz jenerał Rapp i  margrabia Dessolies9 
b y ły  prezes rady m in istrów , o trzym ali buławę 
marszałkowską. P ierwszy został niedawno za­
szczycony orderem s. Duchu.

W  miesiącu wrześniu r . b. pewny wieśniak 
w  departamepcie Aisne orząc znalazł garnek 
ż cjciu lub uooiu tysiącami drobnych pieniędzy 
miedzianych i  spiżowych, b itych  za czasu O s a -  
rzów  rzym skich Probusa, Aurehana , D yokUcy- 
ana, М а хут іііи п а  i  -t, d. W .e le  sztuk ma bydź 
jeszcze meznan> ch. M iłośnicy starożytności, k tó ­
rz y  chcą ż tego skarbu korzyst ć, mają się udać 
do poborcy Vas8ongue w Loppion , w  obwodzie 
Сіввипе, departamencie Aisne.

W artość różnych  płodów przemysłu i  ręko­
dziełu francuzkich, rachują rocunie przeszło 1870 
m ilionów  f r .  Lugdun  ma teraz 15,000 warszta­
tó w  do robienia jedwabnych m ateryy.

(*] Zdziw iono  się z początku, gdy strona oppo- 
zycyyna głosowała ta k ie  za przyjęciem  wa­
runku  rozwodowego. Poźniey dopiero  , to  
je s t d. 10 listopada, odk ry ły  się p rzeb ieg i 
Hrabiego  G rey. D o p ią ł swojego cęlu, i  do- 
kazał, ze b il odrzucono. Gdyby ten w aru­
nek uchylono, b il zostałby p rzy ję tym . H ra ­
b ia  Latiderdale w yrzuca ł ten podstęp H ra ­
biemu G re y , k tó ry  na to odpow iedzia ł, iż  
zam ia r swóy i  pobudki wyraźnie objawiły 
zapy ta ł się oraz z swey strony , czy li m in i­
strow ie nie szukali ta k ie  sposobow u trzym a­
nie biluf? L o rd  kanclerz m usia ł nareszcie 
spór ten za ła tw ić .



W Ł O C H Y .
Neapol, d. 5o października. Na początku ses- 

eyi parlamentu dnia i 4 b. ra. u jrzano  cficers, 
brata m inistra sprawiedliwości, wchodzącego do 
b z y ,  pr?eznaczcney dla posłów zagranicznych. 
D a ł się zaraz słyszeć powszechny okrzyk : Precz! 
precz! nie znamy tu Ładney różnicy! Prosił po­
tem  prezes owego oficera, aby wyszedł z loży, 
co też on natychmiast uczynił.

Na sessyi parlamentu dnia 26 b. m. wniośl 
Pan B o rre lli, aby się zapytać m in istra  woyny, 
w ie le  woyska mogłoby poyść na granicę, w ie­
le jest jeszcze żo łn ierzy meodzianych i  nieuzbro­
jonych, w ie łeby to  kosztować mogło, i  w ieleby 
pieniędzy potrzeba w  ogólności na obronę kra­
ju? P. P orrio  radził im ieniem kommissyi woy­
ny, aby wszystkie niezdatne okrę ty wbjenne 
natychm iast prźedeno, a wzięte pieniądz^ obró­
cono na naprawę tych , któryehby jeszcze użyć 
można. P rzych y lił się parlament do obu po­
wyższych wniosków. O pow aŹnit oraz m inistra 
w oyny dn zawarcia układów względem przy­
odziania woyska w  p o lu , i  dostarczania mu ży­
wności.

Na sessyi dnia 21 b. m. zdała kommissya 
sprawę o oskarż nm jenerałów N ase lli, 1 Church. 
U czyn iła  następujące zapytania: 1) czy li jenera­
łow ie  ci dobrze sprawowali władzę swoję w Pa- 
lermieP 2) czy li sprawa ich należy do parlamen­
tu  lub do władzy wykonawczey? 3 ) czy a r ty ­
k u ły  konstytucyi mogą bydź do nich zastosowa­
ne, a w przeciwnyAi razie, czy li bez pośrednic­
tw a  królewskiego można ich sądzić? Po obszer­
nym  rozbiorze rzeczy, zarzucono im dwa prze­
stępstwa: 1) iż  opuścili Sycyhią, 2) i i  nie w dj*- 
b rą  porę -i n e z należytą ostrożnością kazali g ł o ­
sić konsty tuc ją . Dalsze obrady w  tey m ierze 
do późnieys ego ctasu odłożono.

Na sessyi dnia 3З b. m. m ów ił pu łkow nik 
Gabryel Pepe o grożących kra jow i niebezpieczeń­
stwach. O św iadczy ł, iź mądrość parlamentu *t 
sprężystość w ładzy w ykonaw cze j są jedyna ko­
tw ic ą  dla nadziei narodu. Lecz zdaniem jego, 
p.erw -zy postępuje ze zbyteczną trw oź liw ośc ią , 
a drugi działa nadto powoli. D la  tego to (rzekł) 
tw ierdze nie są jeszcze w  żywność opatrzone, 
leg iicny me ćw iczone , woysko na granice nie 
wysłane i  plan obrony k ra jo w e j niewiadomy; 
co wszystko p rzy tłum ia  zapał obywateli. P re ­
zes parłam-entu odpowiedział z um iarkowaniem , 
i  usiłował zbić obawę mówcy. Zabra li potem 
głos m inistrowi© spraw w ew nętrznych i  sprawie­
dliwości. Ostatni przeczyta ł pro jekt do prawa 
względem sądów przysięgłych. P Castagne zw ró­
c ił uwagę ząrom.dzema na przytoczone przez 
p u lko w im  a Pepe okc hcznoścł i  podeł wniosek, 
aby całe w o sko było na stopie w- ojcnney, i  aby 
Eiac?.el$>e nad n ić01 dowództwo jenerałow i W il­
helmowi Pepe powierzono. Deputowany D rago-  
n t t t i  ganił L tkże parlament, iż  trudn iąc s/ę d ro ­
bnostkami , -czas naprózno tra c i ; powinien się 
zaś w yłącznie zająć m t*ressam i skarbowemi i  
w o jskow e mi.

Dnia 26 b. m, P. de Luca  ra d z ił, aby par­
lam ent prz naymniey 4 razy na tydzień m iał 
sessvą- P- Poerio  obstawał za codziennemi ses­
sya mi. Zgromadzenie n ic jeszcze w tey  mierze 
n ie  postanowiło.

W y ro k  namiestnika królewskiego z dnia 17 
b. m. nakazuje sprzedać okrę t l in i i  o w y  St F e r­
dynand , fregatę Ceres i  i 5 inyych  statków  w o­

jennych r o m a ite y v w ie lkości, z powodu-, i ż  nte* 
są irdatne do użycia.

Kapitanow ie M ercurio  i  Monteoerdo, oraz hie= 
jak i MezzelU, p rzy rzek li uzbro ić  swoim kosztem 
5 batałiiony ochotn iкów, po 400 ludzi w każdym<

Hrabia d* Acaurt, poseł angielski p rzy  dworze 
naszym 9 s taw ił tu  dnia 17 b. m. przed K ró lem  
Lorda Colcheeter, admirała M oore , dowodzącego 
eskadrą angielską n© morzu środziemnem, i  k i l ­
ku oficerów-z okrętów  angielskich •stojących w  ze­
w nę trznym  porc e neapohtańskira. W ró o ił potem  
M onarcha do Capo d i Monte.

H  I  S z P A N  I  J A.
M adry t, dnia  27 października. Dnia 25 bie­

żącego miesiąca w jje c h a li ztąd oboje K ró les tw o  
Jchmośd z In fantam i do E scuria l. P ierw ey je­
dnak Monarcha po długiem namyśl en u, Zatw ier­
d z ił uchwałę stanów względem zniesienia klasz­
to rów . A jenci papiescy przekładali triu, iż  za­
tw ierdzenie wspomnioney uchw ały sprzeciw ia się 
sumieniu, i bez w iedzy m in istrów  bhcieli d oka­
zać aby tego nie czyn ił. Ćo gdyby nastąpiło 
nie by łoby zabezpieczenia dla p o tyczk i 45 m i- 
l i i  -nów realów , 1 r< ąd doznałby trudności w dzia­
łaniach swoich. Dnia 20 b. ńi. p -źno wieczo­
rem oddano stanom rzeczoną zatwierdzoną u - 
ch * a łę , 1 zaraz w n ey “w ypraw  олО g; ńców do 
wszystkich prefektów  w prow  acyaoh z rozka ­
zem, aby bez odw łoki do zniesiema wskazanych 
klasztorów  przysląpdi. Gdy się K ró l ociągał 
z zatw ierdzeniem wzmiankowahey uchwały, da­
ła się spostrzegać widoczna niespłkoynosć nie 

mieście, ale w zgromadzeniu stanów. M in i­
ster spraw w ew nętrznych Arguellcs  p o tra fił po­
konać ten w strę t M onarchy wystaw ieniem  gro­
żącego niebezpieczeństwa, a przez to zasłużył na 
wdzięczność o jczyzny. W ssyscy m in is trow ie  
chcie li złożyć urzędy. Oycowsba dobroć M o­
narchy zaradziła złemu. 'Rozchodzi się pogłoska, 
iż xięża chcą ofiarować 6ó m iliionów  realów , 
byleby rzeczoną uchwałę coftucno.

2a dwa tygodnie ukończą stany tegoroczne 
swoje posiedzenie. Zn ios ły  in k w iz y c ją  , majo­
ra ty  1 zakony; w prow adziły  wolność druku, za­
bezpieczyły dług narodowy; przepisały nowe pra­
w id ła  władzom munibyparlayńi, sądowym i  adm i­
n is tra cy jn ym  ; urządziły mteresaa woysko we i 
skarbowe; tb  te no w iły  podatki według ogólnych 
i  spraw iedliwych zasad; p rzy ję ły  budżet przycho­
dów i  w ydatków  publicznych; w yznaczyły pewną 
ilość piem ęd-y na dw ór kró lew sk i, i  wiele in« 
nych zbawiennych dla kra ju  .ustaw w ydały. Je­
dna z gazet tu  te v szych um itśc iła  następujące 
zdanie o zgromadzeniu stanów: S ły s z a ły  sta­
ny nie Udnę prawdę , lecz się tem  nie urażały; 
raanowfit.no ty lko  osobę K ró la  i  rodzinę jego. 
Publiczność oświeca Się coraz ba rdz ie j, i  powo­
l i  tw o rz y  mądre s tronn ic tw o , mające w s trę t od 
w sze lk ie j ostateczności. Należy do niego w ięk- 
kszość członków zgromadzenia stanów, i  ma prze­
wagę podczas kreskowania , bez piorunowania 
z m ównicy, na k tó re y  inn i chcą się z ta lentam i 
swe mi popisywać. N ie ma z  żadnego między nie­
m i rozdwojenia i  niechęci. Każdy daje kreskę 
według przekonania swego. N ie masz tam pra­
we y lub lewey strony. C i , k tó rzy  ta  byłego 
rządu naywiecey Ucierp ie li, okazują przykładne 
um iarkowanie. Panowie F lo re t Estrado , M a r i i -  
nez de la  Rosa, C щего i t .  d. da wniev wygnań­
cy» trzym ają  się tas td  łag dnośei, i wszelką zem­
stę w  sercu swojóm p rz y tłu m ili ”

D O D A T E K .
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H I S Z P A N I I  A.
—  D niu  29 —u

Na sessyi stanów <1. 25 b. m. jeden z depu­
tow anych  zw ró 1 uwagę zgromadzę ma ua obe­
cny stan prcw m c v > nad r  eką Pluta, i p c d :ł 
wniosek obeymu,ący 3 a r t ku ł : 1) aby m ini­
ster spraw zagranicznych eon od o układach, 
z powodu zt jęcia pro w mc y i Moniewideo przez 
woysko portugalskie ; 2) aby wyznaczono kom- 
niissyą, którub pow z.ęh w iad-.mość o t* szyst- 
k iep i, co się tycze nna-ta M onteo.dso;  5) aby 
wspurnniona komrmssya obmyśliła śro k i dania 
niezw łoczne;/ pomocy h s panom , k t ' rzy  jęczą 
P£ d obcem jai zmem. Postanow iły stany zasią- 
gnąć w  tey mierce objaśnienia cd m in istrów .

Jenerał A r co Arguero  nie p rzy ją ł nagrody pie- 
niężns y , k tó rą  stany dla mego uchw a liły . T oż  
sarno zapewne ucz n ą jtm ra ło w ie  Riego 1 Ban* 
V os.

S łyeh.J, iż rząd przychylając się do prośby 
jenerała M o rillo , pv>v o lił mu w rócić z A m ery­
k i południowe> do E u ropy. Następcą jego ma 
b , ź jenerał Latorre , d 1 -vny ż o łn ie rz , o k ry ty  
cbiubnemi b!*?.r m , 1 lu l.iony w woysku.

L);..a 20, 24 1 s 5 października rozp raw ia ły  
stany nad dals.-emi r t  id  mi pro jektu pra -a o 
zgwałceniu kom tytucy i, z k tó rych  doszły do 2 /go 
a rtyku łu  dn , 20, a t  są celmeysze:

,, A lkadow ie i n *cz h licy  p l toczn i Jp re fe - 
k to w ify  niex,wt łtrą e y  zgromadzeń w ytnerczych 
w d 1. ■ a h p rz rz  kons t; tuvy ą oznaczonych, u tra ­
cą u rzęd j sw e jr, i ściągną na sirb  e karę pie­
niężną , podług o k . l czr. i - i  rozm aitą. K to  pod­
niesie oręż dl rozp 4.s/.. nia zgromadzenia w y- 
burcvego> lub zrb? się n e z. b rd  , będzie śm ier- 
cią uk rany. I  -ż kara czeka im łli ą<ego prze- 
szkedź ć zebraniu się stanów, łub chcącego rcz 
puścić je, albo zatamować ich obrady. Taż ka­
ra  czeka 11 - iłującego rozpuścić n r ustającą m ię­
dzy seymem a śey mero der uU cyą s tanów ,' lub 
przeszkadzać j f  y  w  urzędowaniu. ( T e  a rtyku ły  
Р ^ У І ^ ) .  Art;- u l 2osty t  k b ł  nsp s tny: „ N ik t  
nie j? ,Ł obowiązany słuchać K ró L  , ani inney 
władzy w w ѵй- nyw anin tego, co jest po w yż- 
szenii a rtyku łam i zabronione, a gd by kto  w v ko­
nał, ściągnie na się b  y tem iż a i t  .ku iam i prze­
pisane, a dany mu rozkaz służyć nie może za 
w ym ów kę. (W  rzucono w yrazy Króla  i d. a 
poLźoo •: Z u d ru y  .w ładzy , ja k ie y  bądź klassy).
A r ty k u ł 2З. K a .d y  deputowany w sUnach, k tó ­
ry b y  p rzy ją ł lub t -.r.ił się o jak i ur*ąd (nie bę­
dąc w kolei - t rz  m am ^ go), albo o pensyą i  
order, ogłoszeń\ będzie ta niegodnego ufności 
tb  rodowey 1 Kędzi.» te  zgr madzt n a wypędzony. 
(P rzyję to). A r t 'k u ł  s 5 M in is tro w i, lub innemu 
urzędn ikow i, r  d ącemu K ró lo w i znieść jakową 
z prerogatyw st nów, hęćą odebrane jego u rzę ­
dy? pensye i  , tsz-ZYtyy będzie uznany za nie­
zdatnego do piastowania innych urzędów, i na 
Ьд io  w c y ta .M ii zam knięty. W edług 26go a r­
tyku łu , t 'ż  Sani.! kv*ra spotka tegv, k tó ryb y  do­
ra d z ił K ró lo w i lub dopnmagdł mu w jak im ko l­
w iek  czynie zabronionym w  zastrzeżeniach od 
2go do 8go, przydanycb do 17250 a rtyku łu  kon- 
s ty tu cy i, albo radz ił użyć m ihoyy narodowych 
za granicami ich prow<n< yy , b^z upoważnienia 
ze strony stanów. A r t , k u ł  27my odesłały stany 
do komrmssyi dla uczynienia w  n im  nie jakiey

odm iany. B rzm ia ł zaś tak: „T a rg n ie n ie  się na
osobistą wolność jest w tedy, gdy K ró l naznacza 
karę h-szp^n lub pozbawia go wolności, nie 
w przypid icu, o k tó rym  jedenaste zastrzeżenie 
17230 a rt ku łu  konsty tusy i dozwala wydać roz­
kaz poymama. W  m nym i są t  go wykroczenia, 
m m ister upoważniający t. kowy ro zka z , z i  w y­
kony w a jący go urzędnik. Oba tracą urzędy, bę­
dą u n n; za n ei dolnych inne posiadać, 1 na­
grodzić m u ,tą  poymaney osobie Wyrządzona 
szkodę ”

Z  -v żę ły stany roztrząsać zdaną sprawę przez 
kommissve skarbową i handlową względem Z4- 
kazania tow arów  i p łodów zagranicznych. Po 
p rzy jęc iu  k ilku  początkowych artyku łów , ode­
s z ły  zn .w u  stany projt- k t w tey m.erzć do кощ - 
m issyy , ażeby uczynione nad n m  uwagi roz­
waż T y .

Czytsno p ro jekt p ra ^ a  o u r ądzemu гЬ гоу- 
ney s iły . Rozważanie go nastą , z »riz po p ra -y - 
SC1U p ro je k tu  O g W tiłC^OJU konsty t iio y i.

W edług  urzędowych doniesień, 22 ludzi u - 
m arło  w Kadi x ią  na -гбпщ g i.ią c łkę  od 2 /go  
września do 3go p a ź d - im  ka , iss± w yzdrow iało, 
a było jeszcze chorych 4 óg W  X  r  s, w  ty m ­
że czade u m ado 87 w yzdrow ia ło  118, a by ło  
jeszcz i 463 chorych.

K ró l w yda ł r  zkaz prefektowi, ażeby klasz­
torne d bra ob ęli w p-siadł ść. Ośmiu fra n ­
ciszkanów * V  Una z ł ,‘ź j l i  stanom podziękowanie 
*a znićsieme zakonów.

P o r t u g a l i a .
Ltsbona, dnia  2 > października. M  nister w o y- 

n y  Ogł S ił, lź  ł»m <ał porucz ik  D i oz Acedo 
w s*vstk e rozkazy do woyska w vd iwbć będzie. 

x Pu łkow nik m iku m il c v i F igue ira , jm ien ien i 
o ficerów , podoficerów 1 ż łm e n y  k грич і swe­
go, p rzesb ł n> tępująoy ł is t  juacie rządow eyj 
K iedy powsze h m wola narodu nie wymagała, 
przyłożenia się ofięerów i  i h i e r z y  pod dowódz­
twem moje a. z js ta /ą e ych , do tryum fu  sprawy 
w olności, za którą  got w i  aą przelać o > ta ł u ą 
kroplę k rw i swój y , ch ą przeaez dać publicznie  
dowód uczuć jaK emi t^hną. a p  zekoriam ijt 
każdy obywatel w m iarę 'możności swojey p o w i­
nien hrdź uźytncmym uyczyznie, składają w rę­
ce W  Panów  zaległą p ła.ę d . roku 1820 w ilo ­
ści 10 m ihionów 274.161 reis (blu.ko 100,00© 
zł. poi.) Chcieycie p rzy jąć  i t- d. Rząd wdzię­
czny za tę patryotyczną o f  arę, p r ty r re k ł pamię­
tać o kom u,ie  1 dowódcy jego, k tó rzy  się ta k  
bardzo zasłużyli oyczyznie.

Przytoczyrpy tu  jeszcze z gazet angielskich 
n iektóre  szczegóły' o p r ybyciu Lorda Beresfordf 
i układach jego z jun tą  rządową W spom m ony 
marszałek zawinął (juk wiadomo d. 10 b. m . na 
okręcie angielskim Vcngeur do uyśoia Taguл 
Junta rządowa uwiadom iła go zaraz o zas iłey  
w c-ągu niebytności jego rew o lucy i, i  prosiła, aby 
się odd • 111. Zami.sst odpowiedzi podał juncie po­
stanowienie k ro k  wskie, iż margrabia Cam po-M a- 
jo r  (Lord Beresford) jest mian w any jenerał/ щ 
feldmarszałkiem  pr?v boku rbonarchv; iż ma n ie­
ograniczone dowództwo nad wszystkiem i korpu­
sami piech ty , jazdy i  e fty lł r y i  w kraju por­
tugalskim , i  że o trzym ał władzę źąd >nia od 
w szystkich m agb tra tu r te g o , co by mu się dla



dobra k ra ju  pożytecznem «dawało. Junta nie musieli natychm iast oddalić się z kra ju . W s te - 
pozwalała mu wysieść, lubo oświadczyła, iż  Don d li wiec na statek Arabella  w raz z pu łków  ni-
Jana V I  Monarchą swoim uanaje. Gdy się to  kiem  W atem , podpułkownikiem  W a lla u  i  3 o fi-
roZgłosiło w  mieście, żołnierze okazali niejakie ceram i portngalskiem i.
nieukontentowanie. Lękano się k rw aw ych  w y- L o rd  Ber es fo rd , cz łow iek d u m n y , przed Od­
padków. A ,ent statków pocztow ych angielskich ką jeszcze la ty  ściągnął na siebie nienawiść, tak
chcia ł się udać do Lorda Beresford, i  został u- dalece, iż nawet spisek na życie jego uknc>vv*no.
w ięziony. Służący Lorda udali się weześniey na Nowe gazety portugalskie z w iększą piszą
okrę t Fengeur; gdy w ró c ili, kazała junta dawać w o lnośc ią , aniżeli hiszpańskie , szczególmey o
na n.ch pilną baczność. * Pięć.u o fice rów  p ó r- interessach kra jow ych.
tug*lsk ich  prosiło o pozwolenie odwiedzenia mar- Uważamy, iż  teraźnie jsze patryotyczne pcr-
s*-»łk.a; odmówiono im, i  zalecono mieć ich na tugalskie woysko składa się z żo łn ierzy służą*
oku, i&ko arystokra tów . Zabroniono wyraźnie cych dawniey pod Napoleonem Bonaparte, 
zbliź.ić się do okrę tu  Fengeur. Marszałek na- Nadużycia dziejące się dotychczas na pocz-
p sał znovu  do jun ty  lis t w te y  osnowie: Jęne- tach mają bydź nadal zniesione. Do roz trzą -
ral-J-ldm arszałek: m argrabia C am po-M ajor, wódz śnienia tego wyznaczona będzie kommissya.
naczelny woyska trzech p łączonych Królestw Por-  Nadeszła z wyspy naszey M adery wiadomość,
tu g a lii,  B r e ty h i  i  A l ga rb ił, p rzy  boku M ona r-  iź  lud tam eczny z radością p rzy ją ł don;esien«e
chy, zdz iw ił się mocno, odebrawszy od nowego o p o lity czn e j kró lestw a naszego zm ian ie , i  o-
rządu w  L  sbonie oświadczenie, iz  nie chce go św iadczył się za kons ty tuc ją .
p rzy ją ć  i  uznać w tym charakterze. M arszałek  K ap itan angielski M a itland  z okrę tu  le V ea-
otrzym ał zaszczytne swoje urzędy prosto z rąk  g e u r, na k tó ry m  pow róc ił b y ł z B re z \L i L c rd
K ró la  Jmci, k tó ry  sam jeden ty lko m ógł mu je  B e res ło rd , po oddaleniu się go do A n g lii w yda ł
nadać; a jeśliby nie chciano go uznać w tym  podskarbiemu jun ty  116.962 piastrow  {1.200,000
stopniu z udzieloną mu -przez K ró la  w ładzą , na - z ł. poi.) k tó re  p rzyw ió z ł z R io Janeiro. Nie mógł
tenczas ca ła  Europa czuć będzie to ubliżenie inaczey uczynić, bo m ia ł w yraźny roskaz odda»
w ładzy k ró lew sk ie j, A ng ina  .zaś upomni się o nia rzeczonej summy temu podskarb iem u, jako

będące m y na ty m  urzędzie za przeszłego rządu.

N I D E R L A N D Y .

В гѵхе ііа , dn ia  10 listopada. Dnia 5 b. m. 
pow róc i! tu  z W arszawy  X ą ż ę  O ran ii.

praw a , które jey  służą na mocy dawnych t r a ­
ktatów. N a  okręcie Yengeur d. 11 październ i­
ka  1820 roku. Jdr.ta odpisała w  tych  w yra ­
zach: Bząd najwyższy Królestwa uznając K ró la
Jm ci za naczelnika narodu, oświadcza Panu Be- 
resford, iż  naród odzyskał wszystkie swoje p ra ­
wa , oby sobie szczęście zapewnił. W  pa łacu  rzą ­
dowym a. ‘f i  październ ika  1820 roku. K u rs  w ileński na assygnaty od dnia 19

Jenerałowie porucznicy B lu n t i  Campel, oraz lis topada : rubel srebrny, 5 rub le kopiejek 78^;
dway oficWaWfe angielscy, służący w  w o jsku  czerwony z ło ty  n o w y  ru b li 11, kopiejek 54;
portugahkiem . mimo zakazu jun ty , znalezli spo- stary ru b li 11 kopiejek 35; im pe rya ł ru b li 56,
sób odwiedzćbia Lorda 'Rereśford; lecz potem 76 kopiejek._______________________ ____________

W olno D r  uśm iać Ignacy 'Reszka Radca Koleg. Kom . Cenz. Czł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji

fp  ¥  ż > d :a z.
1. Od IJtewsko-WReńskiegogiibernialnego Rzą­

du ogłasza się: iź z powodu niejaw ienia się życzą­
cych nabydź domu drewnianego na podmurowaniu, 
w  miasteczku Starych Zahor, w picie Szau-elskim, 
żyda W u lfa  Sury mana, i  osobno należącego do me­
go składowego 'domu, w  tymże miasteczku z n a jd u ­
jącego s ię ; d la  zaspokojenie, przysądzonych na 
wspomnianym Surym an ie , dekretem magistratu  
miasta R yg i, *0 odkryte u  niego zakazane towa­
ry , pennych rub. 19,022 kop. 99 i  za papier 20 
rub. ass. i  m iedzią, naznaczone przez tenże gu- 
bcm ia lny  Rząd dla tey ze przedaży nowe term iny , 
a i  danowicie: pierwszy dnia  16. drug i 20 a trze­
c i 2% mca fe b ru a ry i następującego 1821 roku ; a 
zatem żyćzący nabydź wspomniany d o m , zechcą 
przybydź na term iny naznaczone do tegoż gu- 
bemialnego Rządu. D n ia  17 nowembra 1820 r .  
Sowietnik Ławrynow icz. Sekr. Kazim ierz Now icki.

1. Folw ark H o r k i w gubernii M iń s k ie j pcie 
Dzismeńskim od miasta powiatowego o m il 7 po­
łożony, w granicach pewny, mający dymów w ło­
ściańskich 44, dusz p łc i męzkiey wedle ostatn ie j 
re w iz ji 181, obszerności ziemi i lasu do budowli 
zdatnego w\ok g4 do dziedzictwa J W . A po lina ry  
z Zabów H ra b in i P la te row e j na leżny, jest do 
sprzedania; ktoby życzył nabydź, o dalszych szcze- 
gułąch w dobrach Łu ika ch  w tymże ptcie położo­
nych, lub też w p i ln ie  na u licy  Subocz^ w domie 
daw niejszym  JW . Tyzeuhauza dowiedzieć się może.

P  o d r  a d.
5. Od kommissyi wileńskiego hommissaryat- 

skiego depo ogłasza się : sz na skutek zalecenia

m inisteryum  woiennego Departam entu kommisso- 
ryatskiego będą odbywać się ta rg i w dniach: 15, 
16 i  17 na*tępuiącego miesiąca decernbra' , a d la  
przetargu dn ia  18 tegoż mca , na roczną przewo- 
zkę rzeczy w odległości sta w iorst, do wszystkich 
m iejsc, gdzie wypadnie przesłać d la  woysk z tey  
kommissyi, lub z rozdzieleniem  m ie jsc, kto dokąd 
w szczególności przewozkę przy iąć  na siebie ł e ­
chce', ?atym życzący podląc się dostawy takowych 
rzeczy , zechcą przybydź d la  ta rgów  na wyż wy­
znaczone te rm iny , do tey kommissyi z pewnemi 

dostatecznerni dla skarbu ewikeyami. D n ia  1 

nowembra 1820 roku.
ymey klassy Jafim ow icz . 
Sekretarz Bohdanow.

Sądy Exdyw izorskie .
O trz y m a n o  w  R e d a k c ji d . i 5 lis toprs&a

$. Za  remissą Sądu Głównego mińskiego 2go 
departamentu, naznaczony dla usatysfakcjonowa­
n ia  w ie rzyc ie li zeszłych FeLxa Suszyńskiego, i  
ladeusza Łapickiego pisarza Z iem . Jjepehkie - 
g o , Sąd Taxa to rsko -E xdyw ’żorski w komplecie 
z n iż e j podpisanych urzędników do fo lw arku h i -  
llpowszczTzriy w powiecie dzieśnienskim położone­
go zebrany , po u ła tw ien iu pierwszo zjazdowym  
dekretem udecydowonych stosownych do interessu 
aktów, w re zo lu c ji na dniu  27 presentium zakro- 
czoney, postanowił przez awizacyą ostrzedz wszy­
stkich krędytorow i  pretensorow do funduszów po*



wyźey ] nadmienionych osob, ze jako  u> ostatecznym
juz  z je td jie , nieuwazując na n iczyją  niestanność, 
d z i ło  pnruczo i.c j sobie exdyw izy i kończyć będzie, 
i  i i  m sstara jących skutkiem praw  i  remissy am i- 
syą zakreśli, izby zatem interesowane strony bpły 
zawiadomione, i m; nu, lu t  przez plenipotentów dla  
udowodnienia swych prętensyow w pierwszych 
dniach m iesiąca no we mb* a idącego roku w ma­
ją t k i  F ilip o  vstczywe stawały (w którym czasie 
w ziąć do ostatecznej namowy przedsięwziął) za­
pow iada: D a t 1820 8b a 28 dnia.

A  Roni Kulesza E xd yw  zor. Ignacy K ij akow­
ski pisarz, Dom tńik Smolak Sędzia Z iem . ptu 
F o l go 1 E xd yw ;zar. S tanisław H  ysocki sądu 
exdyw izor. Regent.

3 Sąd Graniczno ta xa to n ko  -e.rdyw izorski na 
sa tys fa kc ją  Kredytorów 1 pretensorów do massy 
J W . Bu Likowictótu stosunki regu lu j ącycych prze­
znaczony 1 w m aję l-ości Latyhohczach w powie­
cie B orysow . Gub. Ą liń . a g itu ją cy  się, po odbyciu 
przez wszystkie strony p roduktów  i  rep lik  * ra z  
u łatw ien iu  wszystkich ak.ee ssoryy nych czynności, 
na dn u 2 6  p rz  szłego mca Sbra całą sprawę d la  
ostatecznego rozsądzenia wziąwszy w namowę; 
g d y  w kon tynuac ji takowego dzie ła  te raz zosta­
ją c , dekret swóy oczewisty do dnia 1 x b ra te ra -  
zn eyszego roku w y go tow anym  mieć spodziewa 
się; ze więc zaraz po ukończeniu onego prom u l­
gować będzie, o tem wszystkie interesowane s tro ­
ny zaw iadam ia. Da? w L a ty  holi czach roku tSao  
mca qb>-a 6  dnia. R udo lf P isz rza łło  E x d y w iz o r  
prezy dujący. Jakub Estko E x d y w iz o r. Józe f 
Korsak E x d y w iz o r.

P  o z e w.
3 Wedle Ukazu Jego Im perator skiey M ości Sa- 

jnowładtiącego całą Rossyą t tc . etc. etc.
Urodzonym. Kunegundzie z Z ie lińsk ich  matce, 

M icha łow i i  Tadeuszowi synom , Horainom, W oje- 
wodacowey i  wujewodzicom Brzeskim, A lexandro- 
w i H rabi Pociejowi obotnernu Litewskiemu 1 kawa­
lerow i opiekunowi mającym summę hypotekowaną 
na majętność Peteszy, Janowi Kaniemu H rab i W ie ­
lopolskiemu w stopniu Lewickiego, preterrsorowi Jó­
zefowi Wawrzeckiemu jenerałow i woysk poi i  ka­
w alerow i, ITeysenhoffowey sędzlnit , M aryann ie  
z Grabińskich X  ęznie G iedroyciowey, z Romer o w 
Borewiczowp.y X X . Karmelitom W ileńskim  kon­
wentu ostrobramskiego, X X . Bazylianom W ileńskim , 
A nio łow i Dubrawskiemu. Pannie Monice Bardec- 
kiey, sukcessorom M arc ina  Sudruku, sukcessorom 
P. Anny Puławskiey kanoniczki, Annie z Rogoziń­
skich matce, Franciszce i  K aro lin ie  corkom, Bergan- 
zómm sukcessorom M icha ła  Berganzoni. Karolow i 
K o rn o w i, Grzegorzowi Buczkowskiemu, M aryann ie  
Sosnowskiej , Mielętzowey , kredy torom ręcznym, 
zaś,^Kazim ierzowi Sielickiemu zaścianku Skibiszek, 
K a r do wiązowi zaścianku Prudziszcza, Franciszkowi 
Młodzianowskiemu zaścianku Porudorninia, zasta­
wnym posessorom, pozew edyktalny przed Sąd 
Gł. L it. W ileń. Depart■ 2go z powództwa urodzo­
ne y Johanny Horainowny Podkomorzanki W ileń - 
skiey, K aniczki kapitu ły W arszawskiej, w assysten- 
c y i opieki, która odwołując się do Aowodow u Są­
du złożyć się mających pozywa oto Po zm arłym  
ś. p. oycu swym Janie llo ra im e  podkomorzym  
Wojewód. W ileń. pozostawszy żał. wpierwszych la ­
tach dziecina* ch, osiągnęła w spadku dosyć znaczne 
dobra Petesza z fo lw ark iem  Ciemdzie Szwaycary 
zwanym w pcie W ileń. sytuowane, lecz onerowane 
przez o /ca zapisami matce ś p. Konstancji z Cze­
chowiczów Hora;nowe y z drugiego zamęicia Olę- 
dzkiey, a potrzecie Billewiczowey starościny D z ia - 
kowskiey i  dp tego długoletnim  jey dożywociem o- 
kry te , przez d ług i przeciąg czasu n ięczyn iły  aktor­
ce żadnego użytku , a chociaż późniey przez układ  
z matką ju ndum  Petcsze objęła w swoje w ładanie,

ciężąh a to li pewney opłaty summy po dn i jey  ży­
cia onerował dobra; fo lw a rk  Ciemdzie excypowa- 
ny p rzy  posessyi dożywotniey s.p. m a tk i, memógł 
bydź oswobodzonym i  na zaspokojenie jey  służących 
zapisów wyprzedanym został. Dobra zaś Petesza 
w części będące pod dawną zastawą, opuszczone 
będąc zupełnie w ekonomice, zodysputowane w g ra ­
nicach. potrzebowały awansów,niżeli oswobodzonemi, 
w granicach ustalonemi i  doskonale zagospodarzone- 
mi zostały, co bez pomocy kredytu obejść się nie- 
mogło, sama prucedująca zostawszy w młodych la ­
tach kanoniczką w kapitule warszawskiej , m ie li  
uzyskała od m atki swey postąpienie u posessyą dóbr 
Peteszy z obowiązkiem każdi rocznego płacenia po 
kilka tysięcy zł. poi-, musiała utrzym ywać się nie 
bez kredytu , a do tego jeszcze ominione okoliczno­
ści krajowe zrządziły  potrzebę powiększenia onego. 
G d / wszakże doprowadzenie ekonomiki do Липи. 
kwitnącego w dobrach Peteszy, obiecywało żał. Де 
się wścić po tra fi swym wierzycielom bez dz is ie j­
szej ostateczności, zasmucające wypadło zdarzenie, 
źe U r Jan Nepomucen H ora in  Wojewodzie Brzeski 
stryy żal ,ta w ierzyciel summy czer. zl. З000 i  zł. pal, 
1ło,ooo warunkowym dokumentem obligacyow za­
stawnym na Peteszy hypotekowaney, życie ukoń­
czy ł, a pozust Aa po nim wdow.a W ojewodiicowa Ho- 
ra inowa wspólnie z swym opiekunem oboznym L it .  
H rab ią  Pociejem pomimo płacący się zgury nay- 
akuratniey procent, wyrażone dobra do 45,000 zł. 
czyniące in tra ty  zająć przedsięwziąwszy, nękać oto 
processem postanow iła ; i  przychodzącemu obżał. 
H ra b i Wielopolskiemu uczynić satysfakcji z tychże 
dobr przez, podań e in tra ty  odpowiedniej procento­
w i zaprzecza; którego pretensja z przelewu od Le­
wickiego, aczkolwiek z dokonanego pod żuł. przez 
Ur. Teodora Czempińskiego N otury iisza publiczne­
go p rzy  trybunale  1 szey in s ta n c ji województwa 
Mazowieckiego bierze nastanie, a nie z rękodayriey 
pożyczki, gdy a to li dekretami ju ryzdykerow  kró­
lestwa Polskiego została utwierdzoną, satysfakcją  
otrzymać musi. Lubo więc wszyscy in n i w ierzy­
ciele otrzymując satysfakcją  w pobieraniu procentouf 
procederów nie tworzą, a to li gdy opowiedziane dwa  
interessa godzą na to, żeby dalszym wierzycielom  
zachwiać w odebraniu na leżn iść ;  przeto gdyby  
Wszyscy jcdnoczasową otrzym ali satysfakcją , żu ł. 
PodkomorZarika Hot ainowna wyrażone dobra P a -  
teszę i  wszelki summowny oraz ruchomy majątek 
pod taxę exdyw izyą oddając, pozywa i  prosi, wy­
znaczenia sądu taxatorsko exdywizorskiego, a n im  
takowy ukończy swe dzieło, zobowiązania obżał. H o- 
ra inow do przy jm ow an ia  należnego od ich summy 
procentu , wyjęcia ze wszelkich juryzdykeyow, a m ia­
nowicie rozjjoczętego przez obżał. Horainow w dwo- 
rzańśkiey opiece, a przez Hrabiego Wielopolskiego 
w Sądzie Ziem . W ileń ., procederu , i  przed wy­
znaczyć się mający Sąd exdywizorski odesłania, 
przedpisania temu sądowi, aby lokując kredytorow  
na ziemi strzegł się czynienia szachownic aby u- 
czyniony pom iar geometrzy zaweryfikował, nazna­
czenia umiarkowunych sollaryow, i  we wszystkim  
stosownych do prawa przepisania, praw ideł.

Roku 1820 mca ojbra 10 dnia. W oźny n iie y  
podpisany zeznaję, iż  tego pozwu edyktalnego ko­
p ią  po osoby w tym kra ju  nieosiadłe wyniesionego 
jakoto", JW . Jana Kantego H rab i Wielopolskiego, 
orąp W W . sukcessorow zm arłe j Anny Pu ław skie j 
Kanoniczki kap itu ły  Warszawskiey, Annę z Rogo­
zińskich matkę, Franciszkę i  Karo linę córki Ber- 
gazonich sukcessorow M icha ła  Bergazoni, K a ro la  
K orna , Grzegorza Zadzkcwskiego, M aryanę So- 
snowskę i  M itlę tzowę w'sprawie JW . Johanny H o ­
rainowny podkomorzanki W ojewództwa W Reńskie­
go, kanoniczki kap itu ły  W arszawskiej, w assysten- 
cy i opieki czyn iące j, oczewisto w  mieście W iln ie  
do redakc ji gazety Kur. L it. zw ane j, d la  trzykrotne­
go ogłoszenia przed Sąd G ł' L it. И  ileńśki D epart. 
2go podałem i  o rozprawie zawiadomiłem. W incen- 
ty  Kondratowicz. W oźny Sądu Gł. L it. W ileń.

Roku 1820 mca ąbra 10 dnia woźny wyżey wy­
rażony takowy pozew sądownie zeznał świadczę 
Jan Rossochacki Sądu G ł. assesor i  kawaler.
Takowy pozew wolno drukować Jan Rossochacki 
Sądu Gł. assesor i  kawaler.

№



5 . W edle Ukazu JEGO JMPERATORSKIEy 
M O  S C I Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

U U r. Janow i Abraham ow i Jakohsowi N ego- 
cyan tow i Rygskiemu, tudz ież Teodorow i i  A le - 
xa n d ie  Szambelaristwu dworu polskiego , Janow i 
Rotm  w ojsk Pruskich, oraz i  dalszemu rodzeń­
stwu Butlerom, Pozew przed Sąd GL L i t .  W ileń. 
2go d e p a r t a m e n t z  instancy i U r. E rnesta B u t­
le ra  K ap itan  i  b. woy .sk Kurtandzkich podany  
iv  re fe renc ji do dekretu tegoż Sądu G ł. w roku 
idą. ym 1820 Sbra 6  dnia m iędzy procedujące- 
m i zapadłego, od dekretu Ziem . Szawtlshiego 
w  tyn.ze samym 1820 roku feb ruary i 24 zakro- 
czonego, apprlacyi dopuszczającego, skutkiem któ- 
refy,, do podniesienia Szawelskicgo w punktach 
uciążliwych d la  za łgo  Ernesta Butle ra  wyroku, 
Л  wolnienia go od asystencji procederowey,
Uó powrotu exptnsów praw nych , i  naostatek; do 
przeznaczenia w następnej oczewistey, w  Sądzie 
G L, w porządku appellacyyńym  intentować się 
maiącey rozsprawie , tego wszystkiego, co podług  
praw a , i  na tu ry  interesu, z m niejszego  , łub też 
jeszcze wynieść się mogącego pozwu dowiedzio­
nym będzie.

Roku * S20 mca gbra i  5 dnia. W oźny n i- 
ie y  podpisany zeznaję, iż  tę pozwu kopią z in ­
stancyi W . Ernesta B u tle ra  Kapitana b. woysk 
K urlandzk ich  po W  W. Johana Abrahama Jaicbsa  
negocyanta R ygskiego, i  Teodora z A L xu n d rą  
zoną Sambel. dworu polskiego, Jana Rotm. woysk 
Pruskich oraz i  dalsze rodzeństwo Bu lte row  przed  
Sąd GL L i t .  W iltń . 2go Departamentu w ynie­
sionego, względnie pierwszego , ja ko  nie mające­
go w tuteyszey Gubernii ziem skiey osiadłości do 
d rz w i sądowych p rzyb iłe m , d la  wiadomości zaś 
ostatnich, ja ko  nienaydujących się w  tym  k ra ju  . 
do gazety K w \ L i t .  podałem, pisań u t m pra. 
W oźny Sądu Z iem . P tu  W ileń . A n to n i Siewruk.

Roku i  820 mca ,gbra i 5  dnia przed aktam i 
Z iem . P tu  W ileń. stawając osobiście W oźny w yż  
w yra żo n y  -takową re la c ją  pozewną zeznał. 
P rzy ją łem  Jan ‘Z ienkow icz W ileń. Z iem . Reg.

Roku '>820 jb ra  i 6  dnia Sąd Grodz. W ileń . 
poświadcza, zc zapozew n in ie js zy  wolno p rzy ją ć  
do gaze ty  K u r. L i t .  Adam  Zapaśnik Sędz. Gr. W il.

W  e z w a n i  e.
1. Gdy z rozmaitych narodowych i  obcych sta­

rożytnych p isarzy w jeden porządek zebrane w ia ­
domości pod tytułem Opis Staroźotney Polski ju ż  
w  pierwszem wydaniu wyczerpane zostały, p rzed ­
sięwziąłem jeszcze drugą pomnożoną i  poprawną  
e d yc ją  współ - rodakom moję uczynić przysługę. 
Z e  zaś do dopełnienia tak ważnego przedmiotu 
w swym celu, bo zachowanie drogich pamiątek na­
rodu mającego dzieła , wiele dopomodz mogą m iey- 
scowe wiadomości, zagrzebane w podaniach lub bu- 
twiejące w archiwach pryw atnych , wzywam więc 
wszystkich współ - rodaków' na przestrzeni dawney 
Polski zamieszkałych, wzywam na miłość wspólney 
nam niegdyś matki O jc z y z n y , iżby jakie  m ają o 
zdarzonych miejscowych bądź z podania bądź na 
piśmie pozostałe wiadomości, takowe przez donie­
sienie fru rico  na pocztę pod adresem moim lub 
JP . łfęckiego Cesarsko-Królewskiego xięgarza u- 
dzielić raczyli. Podobne doniesienia w W iln ie  JP. 
Zaw adzi w x ięga rn i sw oje j odbierać będzie, 
w  Warszawie dnia  28 października  1820 r. Świecki 
M a rc in  S. N . K .P .

wistego wyroku , dla  zbliżenia wszystkim wchodzą­
cym stronom niezw łocznej satysfakcyi, ogłoszonym, 
na dniu  19 praesentińm akcessoryynym dekretem po­
stanowił tęż sprawę w przesłuchaniu stron sporow 
załatw iać i  konkludować w tey ze swey sądowej 
izbie w sessyach poobiednich, a jako poup rzą in io -  
n y jh  ju ż  wszelkich kwesty ach takową sprawę z ry - 
s- 'by mogących, zadeterminował wziąć w namo- 
w? do ostatecznej p ryncypalney d e cyz ji nieprze- 
mibnnie w dniu 1 następnego mca decembra. żeby 
więc kredytorowie i  pretensorowie a takcż d th ito- 
rowie niewiadomością w czas p rzysz ły  zasłaniać się 
me m ogli , i  w zamierzonym term in ie s ta w a li, ze 
z oczewistęgo wyroku dla niełączących się i  niesta- 
wających w ie rzr ,eli arnissya ich preierisyow za­
pisana będzie , . z niestawającemi debitorami 0- 
czewisty nastąpi y ro k , zatym  wydarzyć się mo­
gące nieprzyjemności też nie stąpające strony w ła ­
sne j w inie przypisać będą pow inny , z odwołaniem  
się do poprzedzonych juz kilkakrotnych awizacyow  
ninięyszą ostateczni do gazet K ur. L it .  zamiesz- 
czającą s ię , wszystkie interessowane zawiadamia 
strony. D zia ło  się roku  1820 9bra 19 dnia. U r ­
ban Jazdowski Frez. Z iem . i  kawaler.

D 1 e r ż a w a
2. O  i  rządu gubernialnego L itew sko-G ro­

dzieńskiego ogłasza się ;  iź  term in dz ierżaw y  
pocztowych stacyy , w tuteyszey gubern ii z n a j­
dujących się poczt, skończył się dzierżawcom;  na 
wzięcie więc takowych stacyy , od dn ia  л j u l i i  
następującego 1821 roku, na przyszłe t r z y  la ta , 
zechcą życzący przybydź na pierwsze dwa term i-  
ny , to je s t :  dnia 22 dtcembra 1820 i  <jnia 5 ja -  
n u a ry i і 8 2 і  ro k u , do m iast pow iatowych d la  
odbycia ta rgów  w  sądach Z iem . pow ia tow ych , 
w  obecności pow ia tow ych M arsza łków  i  S trap-  
czy eh, a na ostateczny ta rg  dnia 20 ja n u a ry i  
1821 roku, z pewnemi ewikeyami do Izby  skar­
bow ej G rodzieńskie j. D n ia  12 nowembra 1820 
roku . Sekretarz K , Siedlecki.

1. Sąd Ziem . P tu  W ileń. za przypadnieniem  
z porządku wołania regestrów summaryynych kon­
kursowej sprawy z kredytoram i i  pretensorami ze­
szłego Ignacego Kiełczewskiego i  debitorami do 
rnassy zaw in ia j ącemi, jako powyszłych prawnych  
dylacyach i  o podniesionym konkursie awizacyach, 
niemnięy po uprzedzonych edyktalnych zapozwaoh, 
za jm u jąc  się rozbiorem oney ku ustanowieniu ocze-

U  w i  a d o xn i  e n  i  e.
5. Ponieważ ukazami d la  w yp isyw an ia  się 

z G ie łd  term in w  mru gbrze, a d la  zapisania się 
do onych december naznaczono ;  i  o tem w iado- 
moście a takoż i  proetmne pieniądze do Izb y  
skarbow ej niechybnie przed dniem i  mca ja n u ­
a ry i każdego roku prżedstawowoć na leży, p rze ­
to rada  m ie jska W ileńska wszystkich generalnie  - 
k tó rz y  ja k ie  bądź handle w mieście W  Unie u trz y ­
m ują  i  kupieckim przemysłem z a jm u ją  się, oraz 
tych , k tó rzy w innych miastach mieszkając b y li  
i  następnie chcą bydź w W ile ń s k ie j g ie łdzie  za­
p isan i , p rzez n in ie jsze w  gazecie K u r. L i t .  za­
mieszczające się ogłoszenie , obowiązuje :  ku za­
pisaniu się do w łaściwych g ild y ó w  na rok nastę­
pu jący  j 8 21 w  radzie m ie js k ie j W ile ń sk ie j n ie­
chybnie przed upłynieniem terminu naznaczonego 
ja w ić  się i  g ild yysk ie  procentne pieniądze od ob­
ja w ia ją cych  się kap ita łów  do skarbu należne pod  
k w i t f  teyże rady  wnieść. D a tt dnia 1 j  gbra  
1820 roku. Franciszek Poznański P rezyn. R a­
d y  M . W iln a .

Sądy Exdyw izorskie.
2. Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski messy m a­

ją tk u  prezydentów b. Grań. W ileń . M icha łow ­
skich i  tytu larnego sowietnika N e jm a n a  zaw ia ­
dam ia interessowane s trony, iż dekret oczewisty 
w takowej sprawie z kredyto ram i i  pretensora­
m i na dniu  2З idącego miesiąca w sali sądu 
Z iem . W ileń . ogłoszonym zostanie. D a t roku  
,1820 9bra 15 dnia. Ludw ik W ołłow icz Sędzia 
Ziem . W ileń . E xd yw izo r. Adam Dauksza Sędzia 
Grodz. W ileń. E xdyw izo r. E xdyw izo r Józe f Na* 
borowski Grodz. W ile ń . P isa rz .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i 4o;

Wilno dnia 22 Listopada .1820 roku v. s.

O ś w i a d c z ę  n i  e,
2. L& ce rp t oświadczenia z P ro toku łu  poto■* 

eZłiego ło m u  lo g o  Sądu ZieYn. powiatowego 
Rzeczyckiegó w  dacie pon iższe j zaniesionego ea- 
dem datta  stronie pod  pieczęcią JE G O  J M P E R A ­
TO  RS K IE  Y  M O S G I Z ie m . pow iatową Rzeczycką 
je s t wydań .

Roku  1820 mca septembrh 2 dn ia  m anifest 
■wespół z naysolenni eyszym oświadczeniem się w i -  
m ien iu  IVJPana M ich a ła  O sk irk i Poruczn ika b. 
woysk P o l. Rzeczy chi egó p tu  obywatela z re fe - 
rencyą do poczynionych w aktach Z iem . Róha- 
czewshićb, R zeczjck ich  i  M ozyrskich  oświadczeń 
p rz e z  jego  p lenipotenta niżey podpisanego 'przed 
aktam i Z iem . R zec tyck iem i, czyn i się w nastę- 
pnym  rzeczy w yjaśnien iu  : Łubó z nay większą bo­
leścią serca i  nieznośnym c ierp ien iem  przycho­
dn i się aktórOwi mojemu w ynurzyć przed p o ­
wszechnością swoje żćde гш tę zwłaszcza Osobę 
z k tó rą , świętym i  dozgonnym węzłem jest p o łą ­
czony  jednakowo gdy jueodstępne wypadki z ru y -  
nować los dzieci żalącego się na dal za niedo­
pełn ien iem  tego kroku  mogące gwałtem, p raw ie  
po n im  -wymagają tego, p rze to  tenże w ie rzy ­
c ie l m óy przez n in ie jsze  m am ił e d la  serca swe­
go w yrazy ,• opisać p rzed  powszechnością powody 
siebie do tego króPu zmuszające, 'bićrze sobie za 
niezbytą powinność. Ż a lą c y  się w ie rzyc ie l móy 
pow żiąwszy praw ie z n a tu ry  słabe zd ro w ie ; gdy  
me m ógł z tey p rzyczyny za jm ow ać się sam mnó- 
g ie m i iateresgami swemi. p rze to  w  pełńey serca 
swego ufnóści ja ko  dożytootnieińu p rzy ja c ie lo w i 
to  je s t: żenie swey W . E w ie  z Dąbrowskich O- 
skirczyney m ieć do tychże interesów w pływ y, 
oraz urządzać onemi d o z w o lił. K tó ra  tó żona 
W . E w a  O sk irtzyna  Poimcz. woysk b. polskich  
zyskawszyi od męża swego tę dla siebie powoP  
ność, natychm iast skrycie nadużywać ufności ża­
lącego się w ierzycie la  w sobie po łożone j posta­
now iła , jakoż gdy ża lący się mąż one j, własne 
swoje ka p ita lik i w kredyta obywatelom niektó­
ry m  to je s t : J łV , Samuelowi Jeleńskiemu b. M a ­
jo ro w i w ofsk polskich ad praesens Podkomorze­
mu p tu  M o z y r s k f V . Zeszłemu K az im ie rzow i 
Radziejowskiemu b. Podsędkowi tegoż p tu  i  nako- 
niec J W . Stanisławowi G ra fo w i Judyckiemu Jene- 
ra łow iczow i w o jsk polskich w  pewney kwocie 
W spósób pożyczki pow ie rza ł, w ów czas obżało- 
wana żona E w a  O sk irtzyna  korzysta jąc z daney 
sobie w ła d z y , i  p rzez W pływy swoje, tra f ia ją c  
do tychże obywateli lubo żadne j części swojey 
( ja k  ża łu jący  tego w czasie dowiedzie) w teyże 
żalącego w łasne j summie nie m ia ła . Jednakowo 
przy łożyw szy  swego rusilnego staran ia  n ie lega l­
n ie  wmieście i  siebie ja ko  wspólniczkę do własno­
ści męża posta ra ła  się-a tym  samym powodem pod 
tę po rę , gdy zawsze spokoyny i  dobrze m yślący 
mąż u fa ł obżałowaney we wszystkim , to taż ob- 
żałowana od wyż wyrażonych obywateli p rz y y -  
mującĄnaTSŻ od żalącego się męża należne summy 
do rą k  swoich ob lig i takowe nie ju ż  wprost na 
im ie  żalącego się w ie rzyc ie la , lecz razem niena­
leżnie  b y n a jm n ie j ju ż  i  na swoje pobra ła . Po  
zrobieniu jakowego to podstępu wciskając się da- 
ley  jeszcze do serca mężowskiego wyż rzeczona fV . 
E w a Oski rczy  na Porucznikowa wmawiać mężowi

swemu,iżby takowy do prom owania n iektórych in te-  
ressów praw nych w yda ł na osobę je y  służącą  
p len ipo tenc ją , zaczęła. K tó ry  ło  mąż n iew ie-  
dzący o skrytych zam iarach obżałowaney żony i  
nie przew idziawszy wtedy jeszcze o dopełnionych 
d la  siebie podejściach, gdy niedalekim  bydź sie­
bie szczególnie przez ufność od tey  obżałowa- 
hey p ro p o z y c ji pokazał się, w ów czas i  tu  ob ia łow a-  
na korzysta jąc z okazanej dla. siebie powolności 
nadużyć oną i  Utorować nadal w  następności 
przez to d la  siebie do 'dalszych wybiegów drogę  
p o s ta n o w iła , jakoż używszy sekretnie przez się 
dobranych p rz y ja c ió ł zam iarom  obżałowaney sprzy­
ja ją cych  do napisania od męża sobie p len ipoten­
c j i  i  za pomocą tychże wygotowawszy takową^ 
‘oną żalącemu się mężowi do podpisania w M o -  
zyrże mieście podniosła , ża ląćy się ‘zaś akto r bę­
dąc zawsze otw artym  i  szczero m yślącym  czło­
w iekiem, gdy ЪупаутЫеу ob żałowaną w  podo­
bnych Zamiarach tiie  pode jrzew a ł prze to  zawie­
rzyw szy osobie swey żony - onąz p len ipo tenc ją  
b y n a jm n ie j n ie  czyta jąc w ja k ie j  treści je s t na­
p isaną w roku  1810 mca Ja n u a ry i 8 dnia pod­
p is a ł pod koniec W ;ak ta th  Z iem . M ozyrsk ich  
p rzyzn a ł. P o  dopełnieniu jakowego kroku, gdy  
W późnie jszym  czasie jeden z kredytorów* ża lą - 
tego się, to  jest ІРѴ. Stanisław G ra f Judycki, pod­
da ł sw ó j m ajątek pod konkurs i  rozb ió r w ie rzy ­
c ie li i  gdy Ф takowym  zdarzeniu Sąd rozdzie l­
czy naznaczony d la  eócdywizyi tegoż m a ją tku  do 
miastećzka H łuska zebrał s ię , wówczas obżałom 
Чѵапа O sk irtzyna  mocą ju ż  daney sobie od męża 
p le n ip o te n c ji i  d la  assystowania w tychże sądach 
sprawy męża swego w yda liw szy się, kończąc ta ­
kową f in a ln ie  w Zaferowunym przez tenże sąd 
dekrecie spólrticzką siebie z ro b iła  i  w wyznaczo­
n e j części m a ją tku  Łuczek w  ВоЬіюувкіт p łc ie  
położonych z ogutu dóbr J fV . Judyckiego p rzez  
dekret exdyw izorski za pożyczoną przez żalące­
go w łasną J lV . Judyckiemu summę po łożyć sie­
bie p o lo w id k ą  ieyże z t x  d y w iz j i  oddanej czę­
ści, aktorka wyrzeczonych Łuczek postara ła  się. 
Z d a rz y ły  nakońiec nie pomyślne losy żału jące  
mu nowe z napadu rozbó jn ików  na dom ż a łu ją ­
cego w yn ik łe  interessa, w których gdy nieodbicie 
potrzeba było, udać się do sto licy Petersburga , 
w  w czas żona żalącego się aktora W . E w a  O- 

trczynaPorucznikowa za tynjrże interessem do s to ­
lic y  mocą daney sobie od męża plenipotencyiudawsży  
się , gdy tamże d la  prowadzenia onego osiadła, 
na ten czas powodując się wrodzoną p raw ie  ż na­
tu ry  prędkością tamże u> sto licy Petesburgu prócz  
tego interessu za k tó rym  pojechała, jeszcze no­
wych k ilka  równie d la  siebie ja ko  też i  dla ża­
łu jącego męża niepomyśnych przez zbyteczną po­
rywczość swoją i  wrodzoną p raw ie  passyą natwo-  
r z y la , niejakowych gdy nieodbicie trzeba się by­
ło  bronić, to  ta i  żona żałującego się W . E w a  O - 
skircZyna prócz wziętego z sobą p rz y  wyjeżdzie  
z domu w n ie m a łe j ilości funduszu, oraz prócz  
pożyczonych u  X X . Gysterców Kimborowskich na  
konto żałującego się\czer. z ł. sztuk sta, jeszcze o do- 
syłkę sobie nowych p raw ie  każdomiesięcznie, l i ­
s tam i swojemi z sto licy do żałgo adresowanemi 
attakow ała , ża łu jący  zaś delator to  łudzony nay '. 
przód obietnicam i, chlubnie j przez obżałowaną 0*



pisywanem i o interesie, to Yiakońiec gro  zony przez  
tęż róznem i w idokam i, zawsze w id z ia ł siebie bydź 
zmuszonym dostarczać obzałowaney nie m ałą  do 
Petersburga dosyłk i przez ćo ńieHylko, ze pozbył 
się w zupełności z będącego U siebie zapasu , ale 
hadto jeszcze z okazy i  szczególnie obzałowaney za* 
ciągnąć nie rnałe d łu g i b y ł przym uszony. Śkon* 
cz y ł się nokom ec w y  z rzeczony interes w Peters* 
bur g itt po odbyciu którego lubo natychmiast w y­
padło óbzałowarley 'powrócić do domu. je d n a k  ob- 
żałowana prze pom ni awsży o tem przez siedzenie 
swoje tamże w sioticy przez czas dość d łu g i ju ż  
bezczynnie nie m a ło , ża łu jącem u  ̂ p rzyczyn iła  ko­
sztu, w ostatku 'sprzykrzywszy przecie Óbzał, Ó- 
sh ir czyha' toż bezczynne mieszkarne, gdy ju ż  wy­
jechać ze 'stolicy postanowiła toć w ów czas u fo r • 
mowawsży sobie niejako Wąs 'do żh ł^o  się im a g i* 
nacyyną p re te n s ją , i  ha fn ie  śłusznieysże nieukon* 
iow ań ie , nie ju ż  w dom żałgo się męża lecz dó 
C ichiń icż do m ają tku  J W f f l .  Strażników L ite w ­
skich potnych Oskirków udała się , o czem gdy  
ża łu jący  delator dowiedział! się. toć wysławszy od 
siebie p rzy jac ie la  z ekwipazem do obzałowaney, 
aż do m ajątku G ichinicz o przybycie w Kóm swóy 
n a jc z u le j upraszał, na co lubo ob żałowana w p o ­
czątkach p rzys ła ła ., jednakowo w drodze sam ej 
ju ż fw  Rzeczyckim ptcie za przybyciem  do Jaki mó­
w i chi ey słóhody w dobra JJV. G ra fa  Potockiego 
w Rzeczycki pow ia t, przez słabość swoją, za ra ­
dą zna jdu jącego się tam  pod ów czas JPana Jd- 
kóba Kubrakowskiego b. Kapitana, śprawnika rze - 
ckfckiego p tu  z postępków swoich dobrze temuż 
pow ia tow i znajom ego , do nay wyższego stopnia 
dziwactwa przyszedłszy w mieyścu zupełnie dla  
siebie n ieprzyzw oitym , oraz hańbę i  wstyd d la  

f a m i l i i  nanoszącym to jest i w  karczm ie ja k im ó - 
w ick iey pomiędzy żydam i Upomie osiadła i  n ie ­
chcąco an i w dom żałgo się męża h i też w d rug i 
ja k i  uczciwy wyjetiha&t, wyż rzeczone konie z ludź­
m i i  ekwipdżerrt z na jw iększą pogardą ża łu jące­
m u się mężowi odesłała , o czem dowiedziawszy 
się ża lący się de la tor, gdy nie rhógł tego kroku, 
obzałowaney żony przenieść bez najm ocnie jszego  
uczucia, przeto w celu odprowadzenia obżdłowa- 
hey od tak niechlubnych i  hańbę ińtieniówi, nano­
szących kroków, powtórnym rkrdm  izby óbia łną  
z karczmy do. domu zał. się lab w drug i ja k i ucz­
c iw y dom, gdzieby się tylko podobało z karczmy 
jakimowieckiey wyjechała , na.yczu.ley dopraszał się 
i  powtórnie konie z ekwipazem i  ludźm i obiałney 
p o s y ła ł, lećz obżąłna żoha W . Ewa, Óskierczynd 
równie tą  powtórną, jakó też i  pierwszą odezwą mę­
ża swego pogardziwszy, bynayrnniey ńie odmieniła  
swey uporcz.y«>ey det.ermin.acyi  i. postaremu przeb 
dłużąc mieszkanie swoje w tey iś  karczmie na koszt 
mężu za nieodmieniońy uplantowała projekt. Taką 
tedy ko le ją  gdy ju ż  _ w żaden sposob żału jący się 
rńąż w y  perswadować obzal. żońie swey tego uporu nie 
m ógł, przeto w celu przyprowadzenia obżalney dó 
re fle ks ji, zostawiwszy oną na tymże m iejscu w spo- 
koyności czekał cierpliw ie upamiętania się swej żo­
n y 3 znosił wszystkie od wielu osob nad żoną swo­
ją  z tego zdarzenia czynione pośmiewiska N a- 
konićc gdy i  leń z,osławiony ońey, do refleksy i  nad 
sobą czas nie byt w stańie wyprowadzić oną z błę­
du , i  odkryć jey szkaradności m iejsca w którym  
obrała mieszkanie, przeto już  sam żalący się de­
la to r swoją osobą do obżałnej z ekwipazem p rzy ­
bywszy, aby ów.i tako Weź mieszkanie, siebie i  fam i- 
l i ją  potw aria jące odmieniwszy, w dom własny do 
ttię ia  i  dzieci, lub ireszla do mieysca uczciwego 
przejechała obecnie upraszał, i  w sposobie pełnym  
grzeczności oraz naypoWolnięyszęy ręflekcyi per­
swadował, łecz obżalowana IV . Ewo. z Dombrow- 
skich Oskirczyna me tylko że tey słusznej propo­
z y c ji sobie od męża swego podaney przy jąć nie­

chc ia ła , ale nadto jeszcze dopełniwsty onetnu ty* 
siąc p rzykrych  impertynencyów, robić żałującemu 
w tymże samym m iejscu najnieznośniejsze p rzy -  
kroście odgroziła się , jakoż przedłużając na tym* 
że m iejscu aż dotąd swoje mieszkanie, różne do 
męża swego nayniesprawiedliwsze fo rm u je  preten­
sje, czerni one gapo wielu m iejscach wyńiyślonemi 
przez się pism am i., puszcza przed każdym kogo 
'zoczy nay czar hieysże na tęgoż potwarze, ńakomec 
'niewiadomo z jakowego funduszu po kilkaset czer. 
zł. pieniędzy nakazuje, a gdy takowych żalący się 
nie będąc dopiero w zapasie, z którego z przyczyny  
obżalney nie ty lko że się w yzu ł ale nadto jeszcze 
i  d ług i nie małe różnym osobom pozac iąga ł, do­
starczyć obżalney nie by ł w stanie, to oną do n a j­
wyższego stopnia zemstę swoją ku żałującemu po­
sunąwszy, skarżyć żałującego w różne m iejsca d z i­
wacznie, nay nieslusłhiey potwarzyć, yóźrie dzikie i  
zupełnie od praw dy dalekie pretensje form ow ać , 
pożyczone summy jako to zeszłemu, ś.p . Rudziow - 
ькіети oraz m ajorowi Jeleńskiemu swojemi nazy­
w a ć , one do siebie odbierać , rożne kondykta z ró - 

'żnertii ospbAai na szkodę żałującego się i  własny,ęh- 
te  dzieci zawierać i  sthuówić, majątek Łączki w Bo- 
hruyskim ptcie, za summę własną żałgo, z exdy- 
w iz j i  J łV . Jkdyckiego dostały, frym a rczyć , i  za* 
bezcen sprzedać, d ług i różne na osobę żałgo się 
delatora zaciągać, oraz różne pogróżki nayniezno­
śniejsze domierzać naymściwiey oświadczyła się, o 
ćzem przekonawszy się stroskany jh ą ż  obżdłowa* 
h e j (V. E w y óskircżyhey, gdy w idoetnie przew i­
dzia ł, ze los dzieci jego przez niesłuszny , zapamię­
ta ły  i  mściwy zapęd ich m atki może podpaść w i* 
doczney ru in ie , przeto poczynionym i . w roku te ra ­
źn ie jszym  1820 w aktach Z iem . Rohaczewskick 
Rzeczyckich i  Mozyrskich m anifestam i, te n iepra­
wne zamysły żony swójęy oskarżywszy w ydane j 
przez się niegdyś p len ipo tenc ji na irnie obzałowa­
ney zupełnie we wszystkim móc o d ją ł , i  oną za- 
an ih ilow a ł, dziś zaś powtórnie obszerniej też sa­
me kroki w aktach Z iem . Rzeczy ckich ponaw ia iąc, 
że żałcy wyż rzeeżoney przez się w roku  181 o med 
ja n u a ry i ś dnia wy dane y , oraz tegoż samego rokit, 
i  mca 12 dnia w aktach Z iem . M o z jrs k i Jh p rz y -  
znaney. p len ipo tencji, jako podstępnie przez obźał. 
Ewę G ikirczyńę wymożoney zupełną władzę rz ą ­
dzenia tak prawnem i jako Jekonomięznemi inte- 
tessami we wszystkim odejm uje i  że tęż p len ipo- 
tencyą tscessuje i  umkczemnia. i  za nieważną o- 
głaśza, o tem w aktach Ziem . Rzeczyckich i  przed  
ca łą  Publicznością prze z n in ie jszy  manifest oświad­
cza , iżby przeto n ik t żadnych czynności za* wyż 
wyrażoną plenipotencyó6 z żoną żałgo delatora W* 
Ew ą Óskirczyną Porucz4. wojsk by łych  polskich sta* 
nowić i  zawierać w ia&riym  względzie nie w ażył 
się, powtórnie w im ieniu aktora mojego przez ten 
drug i manifest całaó Publiczność ostrzegam i  że ni% 
przypadek zrobienia jakiegokolwiek przez kogo nie* 
bądź czynności , lub dania zenie żal. przez kogo* 
kol wiek na osobę żałgo pieniędzy, oną za j\ i  e wa­
żną, podstępną, jzmówną i  kondyktową, faktor rnóy 
poczyta i  że ząkredytowaiiych na osobę jego pie­
niędzy , ІйЪ pod drug im  jakou>ytn pretextem na 
konto tjego danych nikomu nie powróci, i  powra­
cać nie będzie obowiązany nayrhocniey zapowiadam . 
Naostatek gdyby to moje powszechne naysolen- 
nieysze oświadczenie w im ieniu w ierzyciela mojego 
czyniące się jaw nie jszym  w publiczności okazałó 
się i  wyraźnie wszędzie d la  przestrogi g ło śn ie j­
szym się stało, oną do aw izacyi gazet K u r. L it.  
przesłać wmieście; i  trzy  razy  cyrku larn ie  opubli- 
kowdć w im ieniu JV. M icha ła  Oskirki Poracz. h. 
w.oysk, polskich, natychmiast postanawiam. U  tego 
oświadczenia, podpis zanoszącego one takowy umo­
cowany .obywatela Rzeczy ckih go ptu M icha ła  O- 
sk irk i Porzucz. wojsk byłych polskich plenipotent 
tegoż ptu obywatel Franciszek W olski. Zgodno  
z protokulem świadczę Józef Bończewski Pisarz Z .  
Ptu Rzecz. Lectnm  W incenty Bókowski.

Roku 1820 mca septembra 2 dnia takowe oświad-  
że do awizacyi gazety K u rye ra  L i t  podać dozwa­
la  się stronie w tym  poświadczam. Józef Bończew­
ski P isarz  Z ie m . F tu  Rzeczyc.


